
Nk. 443. ROK XIX. Lwów, niedziela (21 września) 4 października i9I4. WYDANIE PORANNE.
Cenv Prenumeraty.

We Lwowie: rocznie 3 0  K., pół. 
rocznie 15 K., kwartalnie 7 .5 0  K-. 

, miesięcznie 2  5 0  10, za codzlerne 
dwukrotne odnoszenie do domu 

] dopłaca tlę miesięcznie 6 0  halerzy. 
[Z przesyłką pocztową: raiesię- 

' cznie 3  K 3 5  hal., L.yartainie 10 K. 
półrocznie 2 0  10, rocznie 4 0  K. 
Za granicę: wysyłka pod opaską 
fcwertainie 2 0  fO, rocznie 8 0  K. 
Zmiana adresu poczto—ego 5 0  h. 
Ceny oddzielnych numerów: 
Wyd poranne 6  h. z prze ■ 10 h. 
Wyd. popołu#.' * h, syłkc 10 h.

Słowo Polskie
wychodzi dwa razy dziennie

Ceny ogłoszeń. 
Ogłoszenia za J wiersz drobnem 
pismem lub jegc miejsce 20 hal., 
w r,umerze sobotnim 3 0  halerzy. 
Nadesłane za wiersz drobnem pis­
mem lub jego miejsce Su  hal., 
w numerze niedzielnym 1 K 2 0  h. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  h. 
Zawiadomienia o ślubach, za­
ręczynach i t. p. po 1 K 5 0  hal. 
za wierjz, najmniej 4 K 5 0  hal. 
Oroonc* ogłoszenia ze wyraz 
8 hal. najmniej 8 0  hal. Za wiersz 
5 C  h. najmniej 5 wierszy (K. 3.50). 
AiIjes Redakcji, Ataistracji 1 Drukami: 
Lwów, ul. Zimorowicza 11-15. 
Rękopisów MdistonySŚ nie zwraca si;

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresów tfi do: Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbio-a pism’  ogłoszenia i reklamacje 
} uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. *- Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — N.. telefonu Redakcji 541, Adrmnistracji 740.

N ak dem S p o i* ! W; wniczej 3 ŁO W A P O LSK IEG O .

C n i a  n u m e r u  2  k o p  =  6  h a l .
z przesyłką pocztową 3 kop. =  1C hal,

R ed akto r n aczeln y: ZYGM UNT W ASILEW SKI.

Losy Naczelnego Komitetu Narodowego. 
W ieści  z obszarów wojennych.

Prasa rosyjska o Galicji.
POSTANOWIENIE OBOW IĄZUJĄCE

Wojenny Generał-Guoernator Galicji Oenerał- 
Leitenaut Hrabia Bobryńskij na podstawie pp. 1.203 
rartyk. 19 prawideł o miejscowościach ogłoszonych 
na stopie wojennej —

Postanowił:

ll  Zabrania się funKCjonowanie wszelkiego ro­
dzaju Klubów, Związków i Tow arzystw  bez otrzy­
mania przez każdego z nich na to osobnego zezwole­
nia Generał Gubernatora.

2) Zabrania się funkcjonowanie wszystkich 
istniejącycu w Galicji zakładów naukowych, interna­
tów i kursów, za wyjątkiem szkolnych w arsztatów  
do czasu EKc-go spaclalnegc. zarządzenia, 
r 1 3) Winni przekroczenia niniejszego postanowię-
nia karani nędą w drodze administracyjnej w ię/ie- 
piein do trzech miesięcy lub karą pieniężna do trzech 
tysięcy rubli.

4) Wykonanie niniejszego postanowienia poleca 
się Gubernatorom Galicji i L wowskiemu Gradonaczai- 
hikowi z urzędu, przyczem nałożone na winnych ka­
ry natychmiast się wykonuje.

K  ojenny Generał Guoeruator Galicji General- 
Leitnant

Lw ów  20 września 191-1 r.

HRABIA BO BRYN SKIJ.

ROZKAZ
GR^DONACZALNIKA MIASTA LW O W A .

Wszystkim mieszkańcom miasta w razie powtó­
rzenia się jakichkolwiek bądź niepo-ządków, rnk to 
już miało miejsce 15-go bieżącego miesiąca przyjąć 
do wiadomości następujące:

1) Dla uniknięcia nieszczęśliwych wypadków na 
ulicach i w pobliżu rozstawionych wojsk natychmiast 
rozenodzić sie do domów, przerywając wszelki ruchi
w mieście.
i 2) Natychmiast zamykać wszystkie sklepy v hin-  
(dle, ażeby ludzie złej woli i złodzieje nie mieli możno­
ści w' zamieszaniu kraść i rabować.

3> Właścicielom domów i lokatorom przedsię­
wziąć wszelkie środki, ażeby w icb domach i mie­
szkaniach nie mogii znaleźć opieki lub ukrywać się 
ludzie podejrzani lub złej woli. a dla tego w szy­
stkie bramy domów i ogrodów powinny być natych­
miast zamykane. Balkony 1 okua w  domach powinne 
być także zamknięte.

,4) Dozorcy domów powinni być z kluczami przy 
drzwiach wychodowych ażeby takowe otwierać mie­
szkańcom domu i na żądanie policji.

Niestosujący się do powyższego rozkazu będą 
pociągnięci do surowej odpowiedzialności.

Lwów, 20 września 191L

Graaonaczainik EICHE.

Dzień. Kij.“ za ..Gazetą W arszaw ską" przedru­
ku w aje artykuł następujący

W iadomości, otrzymane przez nas od osób 
przybyłych ze Lw ow a i Krakowa, oraz informacje 
pism galicyjskich potwierdzają w zupełności,, iż osią­
gnięta w Galicji pod postacją Naczelnego komitetu 
Narodowego jedność polityczna była rzeczą zupełnie 
pozorna

N. K. N. nie odbył ani jednego plenarnego za­
brania do dnia 16 w rześnia; w tym dniu zgromadził 
się w Krakowie, obradował Gzy dni i następnie bez 
powzięcia uchwał został odro -zony bez terminu, aby 
jak nas informują, już w ięce j^ ię  nie zeferać.' " \

Poza pozornem zjednoczeniem, grupy skupione 
w N. K. N. prowndziiy politykę i praeę organizacyjną 
każda na sw oja rękę. Żywioły narodowe miały prze­
w agę V  sekcji wschodnie; komitetu, dawny blok na­
miestnikowski (Leo, German, W}. L. Jaw orski) ujął 
ster komitetu zachodniego a Komisja Tym czasow a 
rozwinęła swą działalność na gruncie Królestwa P ol­
skiego v/ Kieleckiem.

Sekcja  wschodnia komitetu, z chwilą zajęcia G a­
licji W schodniej przez w ojska rosyjskie, przestała by ć 
czynna, a zaczątek Legionu przez nią sformowany 
nie brał absolutnie żadnego udziału w akcji wojen­
nej, ustąpił przed wzięciem Lw ow a do Sanoka, a na­
stępnie do Jasła  i ma być rozwiązany.

Sekcja  zachodnia zajęła się formowaniem L e­
gionu i starała się utrzym ać w karbach organizację 
strzelecka, działającą na swoją rękę.

Gdy strzelcy zaczęli swą gospodarkę w Kiel­
cach, nrezes sekcji zachodniej N. K. N., p. JaWorski 
rozesłał do pism krakowskich poniżej podane pismo: 

„W  jednem z pism zwrócono się do Naczelnego 
Komitetu Narodowego z zapytaniem, czy  przemia­
na „Dziennika Urzędowego Komisarjatu w ojskow ego1 
w Kielcach na „Dziennik urzędowy polskiej orgąńi- 
zacji w ojskow ej" nastąpiła za zgodą Naczelnego Ko­
mitetu Narodowego i czy lerdeucje kieleckiego^ or­
ganu odpowiadają tendencjom Naczelnego Komitetu 
Narodowego.

„Na zapytanie to odpowiadam, że Naczelny Ko­
mitet NarodoWy me rozwija żadnej działalności w 
Królestwie Polskiem , że ani na powstanie, aui r a  
zmiany w ychodzących tam pism i ;ch organizacj’ nie 
miał i nie ma żadnego wpływu i w żadnym z niemi 
nie zostaje stosunku. ’

„Naczelny Komitet Narodowy nie jest tez W 
stanie stwierdzić, czy „Polska Organizacja Narodo­
w a", łub jakakolwiek inna, przyszła rzeczyw iście do 
skutku z udziałem m iejscow ej ludności, czy też laką 
wiadomość podały tylko dzienniki".

Jednocześnie „C zas" W artykule wstępnym 
(10 września) pisał:

„Gdy 16 sierpnia stronnictwa polskie otworzyły 
N. K. N„ stało się to na tej podstawie, że nic będzie 
on działał na terenie Królestwa Polskiego, ch j ba, że­
by nastąpiło porozumienie z tam tejszemi stronnictwa­
mi. Owi komisarze (w  kieleckiem —  przyp. red. „Gaz. 
W arsz .") wojskowi są przeto przeżvtkiem stosunków 
z przed 16 sierpnia, a jeżeli opierają się na stronni­
ctw ie, które do układu z dn. 16 sierpnia przestąpiło, 
-powinni zaprzestać swej dmaPlności11.

SnraWa stosunku N. K. N. do Królestw** Polskie­
go została postawiona na p.erWszem i jedynem jego 
zebraniu dn. 16 bm.

Jak  nas informują, na zebranie to przybyła de­
legacja stronnictw „niepodległościowych" z W arsza­
w y i postawiła wniosek, aby N. K. N. uznał zjedno­
czenie organizacji niepodległościowych, jako oparte 
o jednakowy z nim program, za swoja ekspozyturę 
na Królestwo i za naczelną władzę narodową w tej 
dzielnicy.

W niosek ten upadł. W idząc, iż są w mniejszości, 
pp. Leo i W . L. Jaw orski przerwali zebranie i odro­
czyli jc  następnie bez terminu, nic dopuściwszy w ten 
sposób ao glosowania naa wnioskiem większości. 
W iększość wniosek ten rozestała do pism. Zamieścił 
go jednak ze w szyst.ticn pism krakowskich jedynie 
„Glos Narodu" w n u m erzez  d. 20 września w arty-; 
kule p. t. „Posiedzenie pełnego N. K. N.“

Przytaczam y go poniżej w całości:
.N , K. N. zebrał się dnia 16 września na pierw­

szą od czasu utworzeniu Kilkudniową śesję. W p ic e ,- ' 
szym dniu, 16 września, załatwiono sprawę zaprzy- 
sięzemu Legjonu wschodniego oraz rozpatrywano 
spraw ę połączenia obu sekcji w jedno ciało. W'' dru­
gim i trzecim dniu. 17 i 18 Września, zajęto sic spra­
w ą t. zw. komisariatów wojskowych i innych tego 
rodzaju organizacji, w sprawie których zjawiały sję. 
juz w dziennikaclih komunikaty ze strony N. K. N , 
oraz rozkazy jenerała Baczyńskiego.

„W  sprawie te j przedstawiony został za poro­
zumieniem większości obradujących członków N. K. 
N. następujący Wniosek-

„W czasie pobytu oddziału wojskowego pol­
skiego w ziemi kieleckiej zjawiły się tam zarzą­
dzenia czynników n epowoianych które przypi­
sywano biędnie Naczelnemu Komitetowi Narodo­
wemu.

„N. K. N. przypomina, że podstawa jego dzia­
łalności w stosunku do Królestwa Polskiego była 
i jest zasada uchwalona i ogłoszona w akcie po­
wstania N, K. N. z dn. 16 sierpnia rb. Stanow ie­
nie o politycznycłi spraw ach Królestwa Poiskiego 
może nastąpi ę tylko za porozumieniem z orgam- 
zacją w Królestwie Polskiem , zDudowaną na po­
dobnych zasadach, co wspólna organizacja w Ga­
licji.

„Tej wspólnie uchwalonej zasad; nie d otrzy-( 
mała partja socjalistyczna, tw orząc organizacje 
w Kieleckiem. Sprzeciw ia się bowiem zasadzie 
te j caia działalność t. zw. komisariatów w ojsko­
wych, Wszelkie zarządzenia skarbowe i werbun­
kowe, narzucane ludności, wszelkie w ykonyw a­
nie władzy administracyjnej, wypadki narusza­
nia mieszkań. Wydawania odezw do ludności 
Królestwa Polskiego przez jedną partję, wyda-, 
w-auie dziennika urzędowego wojsk i jego treści, 
ogłoszenie powstania polskiej organizacji narodo­
wej W ziemi kieleckiej w brew  prawdzie, gdyż 
ludność m iejscowa żadnego w tem nie wzięła u- 
dzialu. W szystko to było nielojalnem pogwałce­
niem wspólnie uchwalonej i Wszystkich obowią­
zującej zasady Ze strony N. K. N. juz dnia 30 
sierpnia publicznie stwierdzono, że owa działał-' 
ność komisariatów w ojskow ych niema nic współ-, 
nego z N. K. N.. a dnia 12 września, po ogłosze­
niu utworzenia polskiej organizacji narodowej w 
kieleckiem, również publicznie i co do ńfej to sa­
rno stwierdzono. Nadto, równocześnie z odda­
niem oddziału, stojącego w Kieleckiem. pod c. k. 
Komendę Legionów, zarządziła Komenda ta w 
rozkazie z d. 10 września rb. zniesienie W szyst- 
kich komisariatów w ojskow ych i potępia dziaia. 
ność tego rodzaju.
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„Naczelny Komitet Narodowy, zebrawszy 
j* się po raz pierWszy od d. 16 sierpnia w pełnym 

składzie przypomina uchwaloną wówczas zasadę 
i. stw ierdzając z ubolewaniem samowolne złam a­
nie je j przez jedną grupz polityczną, oświadcza, 
iż ubccnie przez utworzenie wspólnej komendy 
Legionów oraz przez zdwojoną czujność dalszego 
takiego postępowania nie dopuści11.

„Posiedzenie pełnego N. K. N. zostało a. lS  Wrze* 
'śnią przerwane i nie jest jeszcze ukończone*.

Z komunikatu powyższego widać dobitnie, że 
•większość komitetu pragnęła poiożyć kres akcji, 
prowadzonej W jego inneniu na terenie Królestwa, 
wobec tego m niejszość z pp Lcem  i Daszyńskim na 

mzele zebranie N. K. N. rozbiła.
C zęść organizacji strzeleckiej pod przywódz ­

tw em  p. Piłsudzkiego poddała się komendzie jen. B a ­
czyńskiego i tw orzy dziś pułk pierwszego legionu 
:poLkiego, złożyw szy przysięgę, którą dosłownie 
według „Nowej Reformy** przytaczam y:

„W  obliczu Boga W szechm ogącego przysię­
gamy uroczyście, że Jego Apostolskiej Mości na­
szemu Najjaśniejszemu Monarsze i Panu, F ran ­
ciszkowi Józefowi I, z B ożej łaski cesarzow i Au- 
strji, królowi Czech i t. d., królowi Apostolskiemu 
W ęgier wierność i posłuszeństwo zachowam y, że 
Najjaśniejszego Pana jenerałów  i w szystkich in­
nych przełożonych naszych i starszych słuchać 
będziemy ich czcić i bronić, oraz nakazów i roz­
kazów ich w każdej służbie dopełniać będziemy, 
że przeciw każdemu nieprzyjacielowi, ktokolwiek 
by nim był, gdziekolwickby lego Najw yższa wo­
la Jego C esarskiej M ości od nas wym agała, na 
Wodźic i lądzie, w  dzień i w  nocy', w  bUwacli i 
szturmach, potyczkach i przedsięwzięciach w szel 
kiego rodzaju, słowem na każdym miejscu i przy 
wszelkich sposobnościach dzielnie i mężnie w al­
czyć będziemy, że naszych wojsk, chorągwi, 
sztandarów i dział w żadnym razie nie opuścimy, 
że z nieprzyjacielem w żadne bynajm niej poro­
zumienie wchodzić nie będziemy i zaw sze tak, 
jak tego wym agają po nas ustawy w ojskow e i 
jak to na' uczciwych żołnierzy przystoi, zacho­
w yw ać się, ze czcią żyć i umierać chcem y. Tak 
nam. Panie Boże, daj, A m cn!“

Legjon polski został w ycofany z Królestw a i 
istoi obecnie na terenie galicyjskim , część daWnej or­
ganizacji strzeiecKiej udaia się do Zagięcia i tam w 
dalszym ciągu w ydaje „Dziennik u rz ę d ó w  polskiej 
■organizacji narodowej. W  artykule „Dlaczego utwo­
rzono organizację Narodową** dziennik ten —  c j tn­
iemy za „Naprzodem^ •— szczegółow o analizuje za­
danie najbliższe P. O N. „ Między imiemi stwierdza, 
że z chwilą, gdy wojska polskie oddane zostały pod 
komendę austryjacką, zaś N. K. N. oświadczył, ze 
niema władzy na terenie Królestwa, w ynikła potrzeba 
stworzenia jakiejś organizacji ludności polskiej zabo­
ru rosyjskiego, któraby ją  renrezentoWała, dbałaby
0 jej interesy, w reszcie,pom agałaby armiom w alczą­
cym, w pierwszym rzędzie — polskiej armji. B ez  ta- 
?kiej organizacji niepodobna sobie w ystaw ić zdobycia 
w przyszłości ustroju, najbardziej odpowiadającego 
naszym potrzebom narodowym1*.

Z powyżej przytoczonych faktów i cytat widać, 
że naczelny komitet Narodowy jest faktycznie rozbi­
ty i że związana z nim organizacja WojsKowa się roz­
padła.
1 C zęść dawnego Strzelca** wcielona została do 
Legionu, stanowi część armji austryjackiej i działal- 

jność cywilną ma ściśle rozkazem jenerała B aczy ń ­
sk iego wzbroniona, część zaś w dalszym ciaeu ope- 
'ruje na gruncie Królestwa Polskiego pod firma .Pol­
skiej Organizacji Narodowej** i, przeniósłszy się na 

Igrunt Zagłębia, prowadzi dalej swą robotę metodami, 
'ujawnionemi w Kielcach.

Z KRONIKI WOJENNEJ.
TUŁACZKA ROBOTNIKOW POLSKICH.
Do Wilna przybyła partja robotników polskich 

,około 100 osób, w racająca do domu z Angiji. Pn w y­
buchu wojny w Ąnglji zaczął się odczuwać brak pra­
cy . Pozbawieni zarodku robotińcy tułali się jakiś czas 
po miastach fabrycznych i straciw szy już nadzieję po­
lepszenia doli, zw rócili się do władz z prośba o ode­
słan ie ich do domu. Otrzymali więc bezpłatne bilety 
'i skierowali się do gubernji suwalskiej. Ody się do­
wiedzieli, że ludność z Suw alszczyzny ucieka, zatrzy­
mali się w  W ilnie, pomnażając i bez tego już liczne 

'szeregi bezdomnych.

‘; ; a  k u p n o  k o n i a  b o j o w f . g o  d l a  g e n .  b o t i t a

'Do petrogradzkiego „D nia“ telegrafują z Londynu, iż 
,w Johannesburgu zainicjowano zbieranie składek pu* 
iblicznych po 1 szylinga od osoby na kupno konia bo­
jowego dla generała Botny. Potrzeba było na ten cel 
ouOO szylingów. W  parę godzin po rozpoczęciu zbie­
rania składek suma ta została uzyskana.

W  BEI.G JI.
Do „Rus. Słowa** telegrafują z Chrystian” : „Ko­

respondent antwerpijski „Mormiig P ost“ objeżdżał 
prowincje belgijskie zrujnowane przez Niemców. Spu­
stoszenie okropne. Miasto Dinaut zburzone doszczę­
tnie. Ocalało tylko 40 kamienic.

Z 7.000 mieszkańców 700 rozstrzelano, 1700 prze­
padło bez wieści. W  prowincji Licge Niemcy zamor­
dowali 500 spokojnych mieszkańców. W  Brabancie 
1100, w Namur 1500 i w Hennehan 120C.

WOJNA BELGIJSKO-NIEMIECKA W  BRUKSELI.
Miasto przepełniune jest wojskami niemieckiemi, 

przybyw ającem i z południa w stanie ogromnego w y­
cieńczenia.

Burm istrz M ax został przez Niemców areszto­
wany za wydany zakaz zapłacenia części nałożonej 
na miasto kontrybucji wojennej.

w  AiNUiELStUCra K U L U N jA cn .
Z Weliingtonu (Nowa Zelandja) donoszą: Mao- 

ryckie plemię Ureiwara, które niedawno powstało 
przeciw rządowi, ofiarowuje obecnie 1600 akrów zie­
mi na rzecz funduszu państwowego na potrzeby wo­
jenne.

W icekról Indji przyjął od mzama Haiderabadu 
500.000 flint, sterlingów tytułem udziału tego ostatnie­
go w  wydatkach na przewiezione do Europy wojsiea 
tubylcze.

ZA W IES7ENIE „V O RW AEkTS‘U“.
W ydaw nictw o „Vorw aerts“, zgodnie z ogłosze­

niem, zostało zawieszone do specjalnego rozporzą­
dzenia, widocznie z powodu artykułu w numerze nie­
dzielnym, w którym była mowa, iż socjaliści, pomimo 
powtórnych demonstracji na rzecz pokoju, zmuszeni 
do brania udziału w wojnie, pozostaną wierni swemu 
programowi. Prócz tego gazeta stanow czo zaprze­
czała wiadomościom o okrucieństwach, popełnianych 
rzekomo przez Rosjan, Belgów  i Francuzów.

p/snamsrata FiJesśęizr.a wynosi wg 
Lwowie kur. 2"50, z ukoszeniem  do 
domii kor. 3 '!3 ; kwartalnie kor. 7*50, 
z odnoszeniem do domu kor. $"29.

Prenumeratę przyjmujemy tySko 
w Administracji: Lwów, Zim&rowjćza 15; 
roznoskiele bowiem obecnie nie są upo­
ważnieni do inkasowania przedpłaty.

Zapraszając do prenumeraty, zwra­
camy uwajję, 2s! iics»dogntJnie» i najtaniej 
wypadnie wnosić przedpłatę bezpośre­
dnio w Administracji, gdyż tylko w ta­
kim razie ręczyć możemy za punktual­
ną dostawę. Roznosiciele roznoszą pi­
smo nasze Jak zawsze dwa razy dzien­
nie na wszystkich ulicach Lwowa.

HlBiwlechl cynizm.
Że ze zniszczenia Lowanium tryumfuje pruskie 

żołdactwo, to jest rzeczą zupełnie naturalną, ale oto 
jak  o tym fakcie pisze niemiecka prasa, niem ieccy pu­
blicyści „ludzie kultury i wiedzy**:

„Deutsche Tageszeitung** tłum aczy:
„Jeśli jesteśm y zmuszeni w potokach krwi 1 ku­

pach gruzów dusić tc belgijskie okrucieństwa, to tern 
samem czynimy nietylko zadość obowiązkowi samo 
obrony, ale spełniamy także czyn kulturalny 1 ludzki. 
To pogardy godne piętno cywilizowanej Europy po­
winno być wyrpalone rozżarzonem żelazem**.

Konserwatywna „Kreuzzeitung** również po­
chwala zbrodnię wojsk niem ieckich:

—  Lowanjum było bogate w stare, jedyne w 
swoim rodzaju drogocenne dzieła sztuki, które w 
tych wypadkach musiały zginąć. Tern głębsze fest na­
sze zadowolenie z czynów naszych wojsk. One nie 
poddały się sentymentom i raz na zawsze dały do po­
znania, iż bardzo mylą się ci w szyscy, którzy wyo- 
b iażają  sobie, że w szystkie okrucieństwa zostaną 
puszczone płazem tylko dlatego, że ich spraw cy żyją 
w mieście o wielkiej przeszłości kulturalnej a pelnem 
artystycznych zabytków.

„Vosslsche Zeitung** pisze:
—  Niema już starego, bogatego w dzieła sztuki 

miasta. Każdy przyjaciel sztuki musi nad tegi serde­
cznie ubolewać, ale innego w yjścia tu nie było...

M ech będzie: cko za oko, ząb za ząb!
Aibow5, m to jest —  wojna! Nasi żołnierze • to 

wielkie, dobre chłopcy, Których męstwo i cobrodu-

szność budzi radość. Jeśli jednak ori muszą być 
świadkami, jak padają ich tow arzysze, ogarnia ich 
gniew i w ów czas oni z opuszczanego miasta nie zo­
stawią kamienia na kamieniu. Rozpoczęliśmy św iętą 
wojnę, bijem y się o sw ą egzystencję a ponieważ Bel- 
g ijczy cy  nas w yzyw ają, musimy im odpłacać tą samą 
moneta. '  * ' ’’ - - -

„V orw aerts“ z powodu tych enuncjacji m owi:

— Koła w ojskow e mogą w brew  politycznym, i 
mcicdnym względom uważać zniszczenie Lowanjum 
za rzecz konieczną, ale że znajdą się gazety, które 
powitają ten fakt z radością i zadowoleniem — to my 
uważaliśmy za rzecz niemożliwą. („Kiewskaja M yśl“ 
(18/9) 1 października).

S k t i S u k a  , M m  indzHusei** 

p rzeciw  w i t a o w l

Niemiecka „Liga ludzkości* ‘wydała w R otter­
damie następującą odezwę do całego świata cywilizo­
w anego: —  Jak  długo trw ałaby kampanja —  mówi 
odezrva —  i jakiekolwiek byłyby ofiary, wiemy, że 
prawdziwe interesy robotniczej klasy w Niemczech 
związane są ściśle ze zw ycięstwam i Trójporozumie- 
nia. Cesarz, spustoszywszy niewinną, oszukaną B el­
gię, zalewa teraz krw ią pola. Francji. W szyscy  ucz­
ciwi ludzie bez różnicy narodowości, religji i przeko­
nań, zrozumieją jasno, że rozdmuchana burza nie 
skończy się i nie może nastać pokój, me może być 
m o tiy  o rękojmiach praw ludzkich i prawdziwego 
rozwoju demokratyzmu, dopóki me zostanie złama- 
ne panowanie Prus nad Niemcami i dopóki pruski im- 
perjalizm nie zostanie zgnieciony i zniesiony raz na 
zaw sze. Tylko wówczas zostanie zbaw ona Baw arja, 
W iirtem berg, Saksonja i fiannow er, a pruska Polska 
zostanie wyzwolona ze śmiertelnych objęć monarchy, 
który, zlekcew ażyw szy w szystkie międzynarodowe 
zw yczaje i prawa, w kroczył na drogę zbrodni, jakim 
równych niema ani w starożytnej, ani w współczesnej 
historji**. Proklam acja w zyw a Niemców, aby areszto­
wali cesarza i jego klikę, i aby ich stawili przed sąd, 
jako przestępców przeciw ludzkości i kulturze. („Ki- 
jew skaja M yśl“ (18/9) 1 października).

Z  Srecfh
W  Atcnacli dn. (16) 29 września otwarto sesję 

parlamentu. Venizelos dał wyjaśnienia o polityce za­
granicznej.

Z Sofii donoszą, że w G recji stwierdzono dżu­
mę. (Kij. M.“).

„Dieri“ donosi* że mobilizacja aitnji greckiej już 
ukończona. Oczekują w Salonikach przybycia króla, 
który ma stanąć na czele armu. Główna kwatera znaj­
dować się będzie w Salonikach. Okręty wojenne ru­
szyły już na m orze

®  p S s r i f ;  Iffco sk te j. ■

O organizacji gubernji lw ow skiej podaje sze­
reg informacji „Prik. R uś“ :

Do czasu obecnego zorganizowano zupełnie u- 
rząd gubernialny i 13 urzędów powiatowych, tak że 
pozostaje do zorganizowania jeszcze parę odleglej­
szych powiatów.

Gubernatorem lwowskim mianowany został by­
ły gubernator wołyński, rzeczyw isty radca stanu M. 
A. Mielników: oficerem sztabowym przy gubernato­
rze lir. A. A. Ellis; urzędnikiem do szczególnych po- 
ruczeń J . A. De Balm en; dyrektorem kancelarji ase­
sor kolegjalny W . K. W itkow skij; pomocnikiem dyre­
ktora sekretarz kolegjalny B . W . Sinegub; inspekto­
rem lekarskim N. D. Gem enow skij; inspektorem we­
terynaryjnym  N. P . Turów.

Naczelnikiem powiatu lwowskiego mianowany 
br. Lam sdorff-Gałagan; pomocnikiem p. Cwierkowicz.

Naczelnikiem pow. brodzkiego p. Kulbickij, po­
mocnikiem pp. Procenko i Karluzjew.

Naczelnikiem pow. bóbreckiego p. Łobko-Łoba-1 
newskij, pomocnikami pn. Pawłow ski) i M atwiejew.

Naczelnikiem pow. gródeckiego P. Gosoczyńskij, 
pomocnikami pp, Źelechowskij i Jarjem in.

Naczelnikiem pow. drohobyckiego p. Rapota, po­
mocnikami pp. Pieczkow skij i Krasnickii.

Naczelnikiem pow. żydaczowskiego P. Jew sta- 
fiew, romocnikami pp. Moszynskij j Pietrow .

Nnczehiikiem pow. żółkiewskiego P. Zubow, po­
mocnikami pp. Konisskij i Muranewicz.



;  , 7  -
Naczelnikiem pow. zloczowskiegŁ. p. Komare- 

,wicz, pomocnikami pp. Minajew i Bieregun.
Naczelnikiem pow. kamioneckiego p. Kcruczan- 

'skij, pomocnikami pp. Niefiedow i Maksymczuk.
Naczelnikiem pow. przemyślaóskiego p. Pola­

ków , psmocnikami pp. Jakow lew  i Markowskij.
Naczelnikiem pow rohatyńskiego p. Bogusz, po­

m ocnikam i pp. Sauowskij i Pogret-noi
Naczelnikiem pow. rawskiego p. Golubiew, po- 

;mocnikiem p. Zienczenlco.
Naczelnikiem pow. stryjskiego p. Andrejew, po- 

(mocnikami pp. Minko i Babiej.
Naczelnikiem do w. sokalsklego p. Dzieciak, po-
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mocnikami pp. W oronczuk i Gunczaruk.

Prasa rcsyjsha a Galicji.
 ̂ W  „Kiewskiej M yśli" z dnia (18/9) 1 październi­
ka czytam y:

l „Mieńszykuw pisze,iż otrzym ał list od pewnego
^moskiewskiego profesora, który twierdzi, że Galicji 
.pod żadnym warunkiem nie można zwrócić. Profesor 
(z trwogą myśli o tern, że na przyszłym kongresie go­
dowi się zlitować nad Austrją, wziąwszy od niej obie­
tn icę  nie uciskania Słowian. Z racji tego listu w yraża 
jMieńszykow pewną w iarę w niezłomność naszej dy 
jplomacji i przypuszcza, że wspomniane w odezwie 
iNaczelnego W odza zjednoczenie Polski pod rosyj- 
‘skicm berłem i przyłączenie Galicji stanowią condirio 
'sine qua non“.

„Kołokoł" aowodzi, że nie aopuścił się żadnego 
występku, w skazując jako rzecz upragnioną wniesie- 

Jnie do przyłączonej Galicji spokoju, wolności i miło- 
jści braterskiej a nie więzów i ucisku. „Kołokot“ przy- 
1 domina galicyjsko-russkiem u społeczeństwu, iż ono 
jest stworzone dla wyzwolenia ujarzmionej Rusi a nie 
dla nałożenia na nią nowego jarzm a11.
I Moskiewski dziennik „Russkija W iedomosti“ pi­
szą z powodu mowy generał-guberna+ora p rz j kar­
packich ziem hr. Bobrińskicgo: „Sposoby wprowa­
dzania w ty cie  ogłoszonych w proklam acji Naczeine- 
Igo Wodza haseł w poszczególnych wypadkach mogą, 
'ostatecznie, podlegać dyskusji, ale ogólny sens i o- 
£Ólny kierunek ogłoszonej w proklamacji polityki są 
poza wszelkiemi sporami i wątpliwościami. Zadaniem 
Posji w Galicji jest utrwalenie i rozszerzenie religij­
nej i narodowo-kulturalnej swobody. W ynika z tego, 
że istniejący już zakres swobody w żadnym wypadku 
îie może być zmniejszony".

TAJEMNICA BAŁTYKU.

ALEKSANDER RHIZOS RANGA W IS.

S P O T K A J  W  D R E T H 9 E .
Opowiadanie histoi yczne.

Przełożył z noWogreckiego Leon Sternklar.

(C ;ąg dalszy).

—  W  panu, panie hrabio, — odpowiedział le­
dw ie Danując nad sobą, — nie bije serce żołnierskie. 
Mówisz pan, jak dobry burmistrz. Czyż mogę dbać 

życie tmliona ludzi, gdy idzie o osiągnięcie wiclkie- 
sr  celu? Moi Francuzi dobrze mnie rozumieją, P o­

k u ję  jeduak z nimi nad zw ycz.j oszczędnie. W  Ro- 
sh straciłem trzysta tysięcy  żołnierzj7, między nimi je- 

1 1 c było tylko trzydzieści tysięcy  Francuzów.
:;ZVscy inni, k tó izy  tam zginęli, to byli Polacy  i 

Niemcy,

'— Moi rodacy! —  rzekł M etternich. —  Czy 
marr> jednak z tego wszystkiego wnosić —  zapytał
potem że najjaśniejszy pan nie bardzo skłonny do
pokoju?

W noś pan z tego, hrabio, że życzę sobie 
rprzr>4 j g oręccj pokoju, aniżeli w szyscy, którzy 

go ustawicznję mają na ustach.

To Powiedziawszy, cesarz chodził dalej po po­
koju Swaitownymi krokami.

Mogę tylko spodziewać się, że n ijjaśniejszy 
pan jestes w błędzie co do zamiarów gabinetów eu­

W  swoim czasie otrzym ana była wiadomość, 
iż flota niemiecka powróciła z morza Bałtyckiego, po­
niósłszy znaczne straty  skutkiem starcia z nieznanym 
przeciwnikiem. Obecnie, jak pisze „Utro R ossiji". u- 
stalono, iż flota niemiecka na morzu Bałtyckiem  po­
dzieliła się na trzy oddziały, prz^czem okręty zosta­
ły pomalowane na bojowe kolory rosyjskie. Oddziały 
popłynęły w różnych kierunkach. W obec mgły gę­
stej oddziały rychło straciły  jeden drugiego z oczu.

’ Gdy mgła zmniejszyła się coitolwiek, jednemu z od­

działów dostrzeżony oddział drugi —  w ydał się rosy j­
skim ; dał w ięc do niego ognia z dział. Ogień ter. u- 
szkodził znacznie kilka większych okrętów niemiec­
kich. („Dz. Kij.“)

N A D E S Ł A N E .
Cena za wiersz 80 hal., w soboty i niedziele K 1.20. 

najmniej 4 w iersze.

i f c r *  M i k o ł a j s k i
ordynuje w chorobach wewnętrznych od g. 3 do 5 popoł.

ulica Śniadeckich 6, il p. 12241

Nowy, rozszerzony lokal I Zakład gimnastyki leczniczej, ortopedj 
i masażu O 0 £ .  f c u g .  F feS & rk lZ g O
Telefon 1232. — u!. Ossolińseich 11. — Ord. od 2—4.
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Nie morze P ornosie, ale B ałtyk  otwiera dostęp 

nieprzyjacielowi w głąb Niemiec.
Wspomnieliśmy już, z jakich powodów głównie 

politycznej natury Niemcy zaniedbali uortyfikowanie 
w ybrzeży Bałtyku na rzecz morza Północnego.

Tutaj trzeba tylko jeszcze w skazać na w ręcz 
odmienne warunki dla akcji zaczepnej na jednym jak 
na drugim.

W ybrzeża m. Bałtyckiego wprost na odwrót, 
aniżeli Północnego, są wszędzie dostępne do wylądo­
wania, zw łaszcza owe długie półwyspy, mierzeje, 
które na kształt strzały w ybiegają w głąb morza. W y­
spy, które do nicli przyiegają bezpośrednio, jak Alsen, 
Fehmarn, Rugja, Wollin, Usedoin mogą służyć za 
znakomite punkty oparcia dla armji w ylądującej. P or­
ty  same w cale pokaźne, jak Flensourg, Travemunde—• 
port Lubeki, W arnemiinde— Rostoku, Swinemiinde— 
Szczecina, jak Kołobrzeg, Gdańsk, P ilaw a i Memel 
czyli Kłajpeda jedne są całkow icie zdyskwalifiKOwane 
pod względem obronności, inne mają fortyfikacje, ale 
w cale mc nadające s1'ę dziś do obrony.

Niemcy przywykli wysiłki sw oje morskie kiero­
wać na zachód przeciw Anglii, lekcew ażąc wscnod- 
niege sąsiada. Dopóki zaś R osja Mc mogła przeciw­
staw ić się ich potędze na Bałtyku, mogli uważać m. 
Bałtyckie śmiało za sw oje niepodzielne i bezsprzecz­
ne władanie.

Trzeba prz3'znać iż w tern mniemaniu znacznie 
utwierdził ich pogrom floty rosyjskiej pod Cuszimą. 
Odtąd wszystkie zabiegi dyplomacji niemieckiej obra­
cały się-wkolo tego, aby jeśli nic można rzucić już Ro­
sji na Japonję albo Chiny skierow ać jej w ysiłki przy­
najmniej przeciwko T u rcji, b y le - ty lk o  dla Rosji nie 
stały  sh pierwszorzędnymi Bałtyk  i spraw a polska.

Nikt nie przypuszczał jeszcze wówczas, że w nie­
uniknionym konflikcie między R osją i Francją z jednej 
a Niemcami z drugiej strony weźmie czynny udział 
Anglja.

Gdyby o tern wiedziano na peWno, Niemcy nie- 
zaniedbaliby obrony w ybrzeży Bałtyku i nie zlekce­
w ażyliby siły morskiej Rosji. W  roli Współdziałaczki 
z flotą angielską, flota rosyjska jest silą bojow ą bar­
dzo groźną, a operacje lądowe rosyjskie czyto prze- 
cżw Królewcowi, czyto przeciw Gdańskowi, wspoma­
gane równocześnie przez floty sprzymierzone od 
strony morza, skazyw ałyby wschodnie skrzydło Prus 
na bezwarunkowe i niechybne stracenie.

A moment ten zawisł li tylko od pojawienia się 
floty angielskiej sprzymierzonej na Bałtyku. j

Warunkiem pierwszym wszelkich operacji na 
Bałtyku jest zapewnienie sobie cieśnin. i

Dawna wielka droga dla żeglugi między m. P ó l-’ 
nocnym a Bałtyckim  —  cieśnina sund (Oeresund) -  - 
jest dziś kanałem drugorzędnym, niezbędnym dlaj 
wielkich okrętów bojowych z powodu niedostatecznej,, 
głębokości (6 metrów). p ozostają w ięc dla przejścia1, 
floty m epizyjacielskiej z ni. Północnego SkageraK  il 
Kattegat oraz wody neutralnej Danji. J

I tutaj od razu w akcji wszelkiej morskiej wysu-i 
wa się na pierwszy piar. kw estja poszanowania neu-l 
tralności mniejszych państw, ta sama, która w y n ik ła  
na samym początku obecnej wojny lądowej i spro­
w okow ała wybuch wojny Anglji i Niemiec. . |

B ez udziału jednego z państw skandynawskich 
walka na Bałtyku między Niemcami i Anglją jest n ie-1 
możliwa, a raczej bez złamania zasady neutralności i 
z jednej, czy z drugiej strony.

Już  samo przeprowadzenie ścisłe blokady kon-' 
tynenrainej na m. Pćłnocnem  wymaga bliższego opar-', 
cia dla floty angielskiej, aniżeli je j mogą dać porty 
W ielkiej Brytanji. P om ijając oddalenie, trzeba się li-' 
czyć z samą porą roku zbliżającą się zimową, która 
w ystaw ia okręty zwłaszcza w niegościnnym Skagcr- 
raku na uszkodzenie, na konieczność chronienia się vr 
czasie burz do sąsiednich portów. T ej gościny statkom 
angielskim mogą udzielić tylko z lewego flanku porty ; 
Norwegji, jak najbliższy Christiansand, z prawego w. 
Texel na wodach niderlandzkich. i

Zresztą powiedzmy, że taka gościna czysto przy­
padkowa nie musi być koniecznie uważaną za ziarna-, 
nie zasady neutralności. Dłuższe lub krótsze naduży-' 
wanie je j zależałoby calKowicie od stosunku państwa 
neutralnetgo do jednego z przeciwników, przyczcm ! 
sym patje Norwegji byłyby bezwarunkowo po stronie, 
Anglji, podczas gdy Niderlandy są bliższe sympatiami 
do swego sąsiada ze wschodu.

. Całkiem inaczej jednak przedstawia się ta spra­
w a neutralności w toczącej się wojnie ze stanowiska 
interesów  Danji. )

Położone tuż na przejściu od wód Skagcrraku 
do m. Bałtyckiego małe to państewsko panuje nad, 
wszystkimi drogami morskimi, z których W ielki Bełt 
stanowi jakby drogę je j w ew nętrzną; wyspy je j, z w ła -i, 
szcza Zelandia i Fionia stanowią znakomite oparcie 
dla wszelkiej akcji floty zaczepnej i mogą służyć za 
naturalny place tl armes dla każdej armji lądującej; 
m arynarka duńska, zbyt słaba zresztą sama przez 
sie liczebnie, posiada skarb olbrzymi w postaci załogi, i 
doskonale orientującej się w labiryncie zatok i w yse­
pek wód przybrzeżnych. Taki sojusznik byłby nico-l 
ceniony dla każdej ze stron w ojujących, a zamach n a ! 
nietykalność wód lub pobrzeży duńskich mst warun­
kiem powodzenia każdej akcji morskiej na Bałtyku 
nieodzownym.

' Na czyją stronę przechylają się sym patje Danji 
w bieżącej wojnie, o tern niema powodu nawet wat- [ 
pić. Wspomnienia Szlezwign, prześladowanie mowy, 
duńskiej w cesarstw ie niemieckim prawie naróumi z 
mową polską — w szystko to są fakty jeszcze zbyt ży­
w e i nadto bolesne, aby pozwalały na jak o w ej wa­
hania ze strony Duńczyków.

Ale I anja jest niemal w bezbronnem położeniu 
wobec swego germańskiego sąsiada. Półw ysep Jut- 
landji —  ten naturalny pomost, rzucony w morze clia 

akcji zaczepnej przeciw W ielkiej Brytanji, jest całko-1 
w icie otw arty dla armji niemieckiej. Może ona bez' 
trudu w ylądow ać i na wyspy duńskie.

Cieśnina Mały B cłt zw łaszcza jest w gruncie

ropejskich. Gdyby pokój nie był ich ogólnem pragnie­
niem, nie rozpoczynaliby układów, a przedewszy- 
stkiem nie upoważnialiby do nich Austrji, państwa z 
najjaśniejszym  panem sprzymierzonego.

—  Hrabio, — rzekł cesarz sta jąc przed nim —  
wszak wiesz pan, i e mowa została, na to wynalezio­
na, aby ukryw ać myśli niektórych ludzi Nie ręcz pan 
za nikogo. Chcemy przedewszystkiem słyszeć główne 
warunki ofiarowanego przez pana pokoju, potem do­
piero będziemy mogli osądzić, czy je  postawiono w 
tym celu, aby zostały przyjęte, czy też aby zostały 
odrzucone.

—  Jeżeli nodstawy sorawiedliwości, które same 
przez się poręczają moc i trw ałoś budowy, są ci, naj­
jaśniejszy panie, o czem nie wątpię, pożądane, to spo­
dziewam się w krótce oznajmić Europie radosną wieść 
powszechnego pokoju.

—  Podstaw ę tę, hrabio, można łatwo wynaleźć. 
Przygotow ały ją już bowiem dwudziestoletnie w y­
padki, a ta oto szpada stała się je j fundamentem.

T c powiedziawszy, uderzył lekko rękaw iczką 
o szpadę, która w isiała mu u boku i wyciągnął się we 
fotelu, aby słuchać wywodów Metternicha.

—  N ajjaśniejszy pan, —  mówił tenże —  wypo­
wiedziałeś przed chwilą słowo, które, jak zwykle, 
kryje głębokie znaczenie. Jak  Stw órca w Sw ej naj­
w yższej mądrości ustanowił trw ałą harmonie sfer 
niebieskich, tak, że nawet najdrobniejsze przesunię­
cie jednego, jedjmego ciafa sprowadziłoby niechybnie 
przewrót całego w szechświata, tak samo spoii On w

swem niepojętem przewidywaniu wzajemne stosunki 
ciał politycznych, żc" każde przesunięcie ich punktu 
środkowego grozi wtrąceniem ich napowrót w chaos 
pierwotny. Gdyby dla każdego narodu znalezione zo­
stało stanowisko, które mu Bóg przeznaczył, zakres 
działania, który mu natura przydzieliła, gdyby przy­
należny mu stopień potęgi i wpływu został mu bez 
żadnych zastrzeżeń i bez zazdrości przyznany i u-’ 
dzielony, wtedy doDiero uznałbym budowę polity­
cznego organizmu za zupełną, podstawę pokoju za 
niezłomną i trwałą. Na cóż się przydadzą, najjaśniej­
szy panie, w szystkie pisemne układy, w szystkie pod­
pisy i pieczęcie, skoro te układy niosą same w sob ie1 
zaród sw ej zguby? Na cóż w szystkie te usiłowania,, 
aby w znieść budynek, o którym się wie z góry, żc 
musi runąć i coraz nowe nieszczęścia spow odow ać? j 
Cóż nam po tych wszystkich zyskach i korzyściach, 
choćby największych, jeżeli nie opierają się na spra­
wiedliwości, jedynej podstawie, na której według 
zrządzenia boskiego w szystko musi się onierać, ■. c o , 
ma być trwałem. Takie korzyści są nietylko niepe­
wne, ale narażają nadto na niebezpieczeństwo naiw a-: 
żniejsze interesy tego, który jest zanadto chciwy.. 
Dozwól, najjaśniejszy panie, aby powszechny pokój; 
opierał się na jedynej podstawie sprawiedliwej, jedy-' 
nej pewnej, jedynej, która odpowiada zamiarom bo-1 
shim, a —  o czem jestem  głęboko przekonany — tak-, 
że i twoim najszczerszym  uczuciom, T ą nodstawąj 
jest zasada równowagi państw europejskich.

(C. d. n.).
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;rzeczy tylko wąskim strumieniem, oddzielającym 
Fiom ę od w ybrzeża niemieckiego Szlezwigu. W ody 
w reszcie Fehmarnu i zatoki Kilońskiej prowadzą tak 
dobrze na wyspy duńskie, jak i do kanału morskiego 

[Niemiec.
Tych ostatnich nic nic kosztow ałoby założyć 

minami "wejścia do cieśnin duńskich, aby uniemożli­
w ić  raz na zawsze wszelką akcję zaczepną ze strony 
•Anglji na Bałtyku.

Oto powoay, dla których neutralność Danji do­
tychczas obustronnie była zachowana. One zniktyby 
niezawodnie, gdyby konflikt dzisiejszy w yszedł z ini­
cjatyw y mocarstw morskich, nie iąaow ych, w ów czas 
wojna zaczynałaby się od zgwałcenia neutralności 

;Banji, zamiast Belgji.
! Ale i bez tego dalsza w ojna morsKa między iroj- 
iporozumieniem a dwuprzymierzem nie obejdzie się 
!bez w ciągnięcia w nią państw neutralnych skandy­
nawskich. Zapowiedzi je j dyplomatycznej można do­

szukiw ać się już w podróży ostatniej prezydenta Po- 
,’incare go w Kopenhadze, która tak raptownie zosta­
ła przerwaną wybuchem wojny, 

t Tutaj jeszcze wypada tylko wspomnieć o wla- 
isnej drodze, jaką posiadają Niemcy między m. Północ­
nym a Bałtykiem  w postaci kanału szlezw icko-hol- 
sztyńskiego, .inaczej zwanego kanałem kilońskim.

Kanał ten, dzieło jeszcze Bism arcka, przecina 
(cały półwysep Jntl.mdji, poczynając od zatoki kiloń­
skiej aż do Brunsbiittel przy ujściu Elby. W  rozumie­
niu ówczesnym miał on zastąpić braki m arynarki nie­
m ieckiej, nie w ystarczającej liczeonie do równomier­
nej obrony w ybrzeży m. Północnego i Bałtyckiego. 
(Odtąd flota niemiecka mogła bezpiecznie przesuwać 
isię z tej i z tam tej strony cieśniny Sur.du.

Jeśli m ierzyć głosom angielskim, dziełem tem 
wcale nie miał się entuzjazmować już Moltke, kieay 
mu przedłożono projekt tego kanału. Życzeniem jego 
liyło, aby kanał ten ptzedłuzono przynajmniej do 
|WiIhelmshaven, jeśli nie do Fmden, W zięły  jednak 
górę względy praktyczne —  koszty materialne —  nad 
-strategicznymi. 1 pod względami technicznymi kanał 
,ow nie odpowiada już cizisicszyn. wymaganiom. Glę- 
ookość jego 6-m etrowa nie była obliczona na wielkie 
statki nowoczesne, pojemności 25— 30 tys. tonn. któ­
re wym agają w iększej ilości wody. Zresztą w  ostat­
nich latach czterech miały być podjęte prace nad 
przystosowaniem owego kanału do wymogów m ary­
narki nowoczesnej.

Tak, jak jest —  kanał ów kiloński stanow ić mu- 
■si podstawę operacyjna dla obrony m orskiej Niemiec, 
i najbliższa akcja zaczepna floty angielskiej na B ałty ­
ku musiałaby się zaczynać od żamknięcia zatoki ki- 
itońskiej, czyli od przecięcia linii te j komunikacyjnej 
(morskiej N>emiec.

Dopiero wówczas Anglja m ogłaby przystąpić 
niezawodnie do tego dzieła, które byłoby ukoronowa­
niem je j akcji na Bałtyku —  do zajęcia jakiegoś pum 
ktu wybrzeża i wysadzenia na niem sw ojej armii. 
Byłby- to cios w  samo serce Niemiec, przerzucenie 
wojny na terytorium nieprzyjacielskie, dyw ersja —  
(jakiej nie mogłoby się podjąć żadne państwo lądowe 
,\v toczącej się obecnie wojnie, a której podjęcie leży 
jedynie w rękach morskiej potfgi w ojującej — A n- 
elji. A. Sz.

W t a ć c s ro ś d  b ie ż ą c e .
— Na czele numeru podajemy postanowienia obo­

w iązujące JE  General-Gubernatora i rozkaz Gradona- 
ezalnika według urzędowego przekładu.

—  Następny numer „Słow a Polskiego11 wyjdzie w 
•poniedziałek rano.

—  Zmiana dotychczasow ej taryfy jazdy miejską ko- 
leią elektryczną. Zmiana ta nastąpiła na podstawie 
polecenia Gradonaczalnika Lw cw a i w ynosić ona obe- 
.cnie będzie:
: za jazdę I kl. 20 halerzy albo 6 kop.

za jazdę U kl. 10 hal. albo 3 kop.
Podział linji na sekcje, abonament i przesiadki, 

, osiaja zniesione.

[ —  Dzisiaj jest ostatni termin zamurowania okien. 
Nadmieniamy, iż muszą być one zamurowane, a n:e 
zabite deskami.

—  Po zajściach niedzielnych. Trzy domy przy pła­
tu Krakowskim, z których strzelano z pistoieiów, z roz 
porządzenia władz wojskowych skonfiskowano.

—  Przestroga. Uwzięli się ludzie na de,nerwów ame 
ogółu i szerzenie niepoKojących pogłosek. Dezorga­
nizują w ten sposób życie publiczne. W  ostatnich 
dniach zaczęto mówić o iakiemś rzekomcm polece­
n ia  zaopatrywania się w żywność m  5 dni, gdyż nie 
•wolno będzie wychodzić z domu: mawiano sobie na 
wet, że „wybębniano11 to polecenie. Przestrzegam y 
arzed dawaniem Wiary takim pogłoskom. Żadnych 

ipodobnych zakazów nikt nie wydawał. W szystkie te 
pogłoski są zupełnie w yssane z palca. Niema W nich 

-ani słow a prawdy. Nikt r.ie zabraniał wychodzić z

domów, ani nikt przymusowo nie nakazywał zaopa­
tryw ać się w żywność. Z~dnego -wybębniania nie i y -  
ło, bo jeszcze p. Szeremietiew wzbronił ogiaszar.ia za­
rządzeń przez bębnienie.

Ten jeden przykład świadczy', jak bezpodstaw­
ne są wszelkie pogłoski, które kursują po mieście. 
Obowiązkiem wszystkich jest przeciwdziałanie tej 
przewrotnej robocie, w prow adzającej rozstrój w usi­
łowania zm ierzające do uregulowania naszego żyda.

—  Cholera. W czoraj stwierdzono bakteriologicznie 
nowy, sześćdziesiąty wypadek cholery'. Chory jest 
żołnierzem.

— Zabierajmy' się do kopania kartofli. Ogólne sły­
chać teraz narzekania na biedę, na bralt j straszną dro­
żyznę środków żywności, co jest naturalnie prawdą, 
nie mniej jednak nie ulega kwestji, że klęskę naszego 
grodu powiększa także bezczynność ludzi zdolnych do 
pracy', którzy traw ią całe dnie na w ałęsaniu się po 
ulicach i szerzeniu plotek. Narzekamy między innymi 
na brak ziemniaków, których niema kto kopać a tym­
czasem  tysiące ludzi obojej płci zc zdrowemi rękami 
widzieć można w mieście bez żadnego zajęcia. M iejska 
S traż  O byw atelska, jak słyszeliśm y, chciała zorgani­
zow ać wyprawy' w  okolice Lwowa dla kopania kar- 
toli, ale rozumny ten zamiar jaKos nie doszedł do sku­
tku. A mróz lada dzień może zaskoczyć i ziemniaki 
mogą przepaść. ...A tak pięknie obrodziły w tym ro­
ku...

W łaściciele ziem scy z różnych okolic chętnie by 
sprzedawali sw oje łany ziemniaczane, oferty takie co 
dnia nadchodzą, ale Lwowianie na to milczą i czeka­
ją , czy  ziemniaki same nie przyjdą im na stół. Jeżeli 
się teraz nie zdobędziemy na samopomoc, później bę­
dziemy' musieli przepłacać kartofle przemarznięte. 
Taki będzie smutny koniec tej naszej bezczynności i 
niedołęstwa.

B y łb y  jeszcze jeden śroaek w yjścia z tej sytua­
c ji: ludzi, zbijających bąki po m ieście, siłą zmuszać do 
Konania kartotli — byłoby to może naiprostsze roz­
wiązanie spraw y i tak się stać może, jeśli nie zdobę­
dziemy się na sposób bardziej odpowiadający wyso­
kiemu poziomowi kultury, do jam ego mamy preten­
sję.

Chodziłoby przytem jednak . o zabezpieczenie 
pracujących przed wszelkiego rodzaju gwałtam i i o 
dostaw ę kartofli do miasta.

—  W yzysk żywnościowy. Nie ma dnia. aby jakie­
goś małego przekupnia nie skazano policyjnie na karę 
pieniężną lub areszt za lichwę żywnościową. Ale nie­
stety  śladem żydowskich przekupniów idą największe 
nasze firmy, które z chwilą w yczerpyw ania się jakie­
goś artykułu, śrubują jego ceny do niemożliwości ? tak 
cenę cukru podbito do 2 kor., mąki do 70 hal., paczki 
zapałek (10 sztuk) do 30 hal., nafty do 60 hal. Pd. Ą 
wszak artykułów  tych kupcy obecnie nie sprowadzali, 
w ięc transport ich nie kosztował, jest to zatem w y­
zysk tem karygedniejszs-, że w yzysk nędzy ludzkiej. 
I nie można się dziwić że kupcy rosy jscy, których 
nasze społeczeństwo nie obchodzi, w idząc takie ceny 
w e Lwowie, sprzedają sw e tourary  także po tych 
wygórowanych cenach Dziś p izyjść do jakiegoś skle­
pu „porządniejszego*1 wprost oburzenie człow ieka o- 
garma i wstyd za nasze zaw sze szacunkiem otaczane 
kupiectwo —  gdy ten kupiec zaczyna robić rachu­
nek. Jeden z kupców z ul. Ahademickiej kazał sobie 
„stam gastowi“ zapłacić za naszą musztardę, która 
niedawno kosztow ała 30 hal... —  60 hal... Czy godzi 
się to ? 1 czemuz taKi wielki kupiec różni się od żyd- 
ka, ktorego skazują na 48 god?;in aresztu za to, że za 
chleb w ziął 4 hal. w ięcej. Tu publiczność powinna so­
fcie sama w ym ierzać satysakcję i każdy taki wyzysk 
publicznie piętnować.

—  Splądrowanie kam ienicy. P . Adob Lewin do­
niósł, że nieznani spraw cy splądrowali kamienice je­
go brata dr. Juljusza Lew ina na ul. W ałow ej I. l la .  
Plądrujący poniszczyli meble w e w szystkich miesz­
kaniach. w yiządzając. szkodę na kilkadziesiąt tysięcy 
koron. W  końcu połamali Windę.

—  Suty napiwek. DawidMuhlstein spotkał Pikasa 
Grossm ana w swych nowych trzewikach, skradzio­
nych mu przed tygodniem. Sprowadzony na p o le ję  
Grossman zeznał, że trzewiki te daiow ała mu jakaś 
pani, której oomógł zanieść kosz do domu. Ponie­
waż nie można było uw ierzyć, że istnieją obecnie tak 
hojne panie, oddano Grossmana do aresztów 1

— Nietylko wyrzuci ale jeszcze zbije, Adela Skalska 
żona rezerw isty zam. w' Klcparowie 1. 687 zgłosiła 
się ze skargą na policję, że gospodarz je j OstapHczuk. 
któremu nie mogła zapłacić czynszu, zagroził je j, ze 
ją  niet’ Iko Wyrzuci, ale jeszcze tak zbije, że je j szpi­
tal nie pomoże.

—  Jak  brać, to brać. P  Justyna Piotrow ska, w ła­
ścicielka realności na W ólce 1. 78 doniosłą policji, że 
gdy po jednodniowej nieobecności wróciła cio donu, 
jakiś szew c oświadczył jej, że ten dom jest już jego 
własnością, a darował mu go jakiś pan. —  Zdziwio­
na tą z a g a d k ą ,  p. Piotrow ska udali się do policji po 
je j rozwiązanie.

=  Szkolnictw o w W arszaw ie. W  państwowych 
uczelniach w arszaw skiego okręgu naukowego ;;>uka 
rozpocznie się dnia ( i)  14 listopada. Tak zarządził 
gen. gub Żylińskij. —  Szkoły  pryw atne w W arsza­
wie już funkcjonują. - ,

STOSUiW GOSPODARCZE.

DROŻYZNA W  NIEMCZECH I AIJSTRJI.
W obec dalszej zwyżki cen na zboże, prasa w 

Niemczech i Austrji domaga się. aby organizacje ku­
pieckie ustaliły maksimum ceny. Rząd budapeszteński 
zamierza uczynić zadość tenm żądaniu.

ZŁOTO W  NIEMCZECH.
Rząd niemiecki, w celu zwiększenia zapasu zło­

ta w sKarbie p a ń i j^ w y m , polecił ludności, k tóra po­
siada w obrocie-^uOfo 3 miljonów m atek złotem, od­
dawanie złota do skarbu państw a.

Z geografii Gailcji.
i

D ę b i c a .

Dębica, m iasteczko położone nad rzeka W isło­
ka, dopiywem W isły, w' powiecie politycznym rop- 
czyckim , stacja  kolei państwowej, leży przy gościń­
cu państwowym Kraków-Lwów. Kościół parafialny, 
rzym sko-katoL murowany, zatożony w  r. 1318 po 
święcono niewiadomo kiedy pod ‘Wezwaniem św. J a ­
dwigi j M ałgorzaty. Ludność m iasteczka przeważnie 
żydow ska utrzymuje się przeważnie z przemyciu i 
hauału oraz transportu ioWarów' do Kolei żelaznej.' 
Mimo to miasteczko jest dosyć ubogie, posiada nie­
znaczną ilość domów' porządniejszych, murowanych. 
O bszar dworski należy do klucza dębickiego, w ła-. 
sność lir. Raczyńskich, którego siedzibą jest pałac v/, 
Zawradzic o 4 kil. od Dębicy.

DROBNE OGŁOSZENIA
Cena za wyraz 8 hal., najmniej 80 hal.

Cena za w ie,ęz 50 hal., na.mniei 5 wierszy (K 2.5C5 
Ogłoszenia poszukujących Drace w rubrykach ..Nauka 1 wy 
chow anie". „Posady poszukiwane" i ..Zarobek — Słu żb a".

za w yraz 6 nal.. naimnlel 60 n a l 
ZWTtACAMY BW AOE P , T. osób. na<lsvta!acycn port 
naszym adresem zgłoszenia 1 c5ertv na ogłoszenia, z a o s ­
trzone w znak adresowy (szyfrę), żs nadawcy ogłoszeń, 
sa zazw yczaj nieznani Admlnistradl. Przestrzegam y orzsd 
dołączaniem do takich listów św iadectw  tut dokumentów 
w oryginale. Zalecamy dołączanie ledynic odpisów.

Poleconych listów z ofertami aic orzyimuDmy.
Ogtoszen. przeznaczonych w yłącznie dia iedneł osoby, 

ogłaszającem u znanej, nie umieszczamy.

NAUKA ! WYCHOWANIE.
Pt lak w Rosji. Najłatwiejsza mtjoda do nauk! języka 

rosyjskiego z podaniem wymowy. Cena 2 korony. D nr 
bycia w każdej księgarni. ______________  - a 12295

Biuio nauczycielskie Marji Rechter obecnie Marka 6 
parier poleca nauczycielkę z konwersacją francuską, ife- 
miecką. muzyka.____________________________________ a !2  99

Języka rosyjskiego teoretycznie i praktycznie wyucza 
v  krótkim czasie słuchacz ora"’ z maturą rosyjską, który 
przebywał dłuższy czas w Rośli. Kopcowa 4. Florer.
  ;   a i z304

Wyuczam języka rosyjskiego metod.* łatwą. Adres:
Ja pońska 1. 3. numer mieszkania 9._______  a!22S7

Wpisy w „Zespole filozofów " ui. M ałeckiego o rozpo­
częto z dr.ien dzisiejszym na kursy dc ma.ury gimn., re 
alnej, eminarjalnej i poszczególnych klas gimn. i realnych 
od I I 1. do V II._____________________________________ ai2£72

Nauczycielka francuskiego, znająca tanie, konwersacją
niemiecką z wyższą muzyita (fortepian) poszukuje lekc 
za marą opłatą ul. Królowej Jadwigi 1. 30, drzwi 7. a12281

POSADY POSZUKIWANE.
Starsza pani separatka poszukuje zajęcia jako lek-.

torka lub zarządczym domu. Posiada zamożne urządzenie' 
trzech pokoi i kuchni, oraz srebra stołowe — mogłaby jem 
dokompletfcwać urządzenie mieszkania. Wiadomość ulica 
Krasińskiego 1. 14 parter._________________ _______ b 1*2*02

Inżynier młody chętnie udzieli swą pomoc w zarzą­
dzie większym majątkiem. Zgłoszenia Słowo Polskie „Go* 
spodarz"._________________________________ b 12301

MIESZKANIA I SK LEPY.
Batorego Zi Pókoje kawalerskie skromnie umeblowa-. 

ne. — Pokój i kuchnia- ________ _________________ e 12305;
Wspólne mieszkanie przy naucz, ul, Szeptyckich 65

1 p. jest do naięcia również ula p. nauczycielki. e !23()5

Kilka bardzo eleganckich wygodnie umeblowanych
pokoi kawalerskich la pań albo poważnych panów \v ci­
chej kamienicy zaraz tanio do wynajęcia ul. Klonowicza 8, 
między godz. 3—5 zadzwonić w bramie. e12256

Poszukuję I pokoju z przedpokojem i przynaieiytu-
ściami, ewent. kuchnią bez snebli. Zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności Ziembiński, Bank Przemysłowy. e 122o7

Kadecka 14 — 4 pokoje z komiortem za 100 koron,
pokoje kawalerskie po 12 koron zaraz do najęcia, e 12285

ZAWIADOMIENIA ROŻNE.
Proszę o wiadomości o Jadwidze dekarskiej która.1

z rodziną Buczowskich wyjechała ze Stryja do Przemyśla 
automobilem pocztowym 3 września. Dr. Piekarski, Sena­
torska 3. &1Ż273

Dozwolone prze? cenzure wojenną. Nakładem Spółki wydawniczej „Słow o Polskie** we Lw ow ie.— Z drukarni „Słow a Polskiego we Lwowie.


